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Naj iaśnie j szy  C E S A R Z  Jegomość  s tanowiąc 
D e k r e t e m  z dnia 4 ( 16 )  W rześn i a  r .  b .  kary  
na  tych k tó r zy  byli  podżegaczami  i g łównemi
uczes tn ikami  upłyn ioncgo » P o l s ce rokoszu,  nie* 
p o m i n ą ł  w t ym samym czasie zwrócić  szczegól ­
nej  uwagi Monarszej  na tych Officerów był e j  Pol* 
zkiej  a rmj i ,  k tór zy  w dniu powstania  17 (29 )  
Li s t opada pozostali  wiernetni  swym ob ow iąz ­
kom i niezacbwianemi w uczuci, ich prawej  p r z y ­
chylności do T ronu .  J E G O  C E S A R S K A  MO ŚĆ  
p rz e z  wspan ia łomyślny  wzgląd  na tak p r z y ­
k ł a d  ne ich post ępowanie,  i na p r zeds t awien i e  
JO.  Fe l dmar sza łka ,  Xcia  W a r s z a w s k i e g o ,  Na .  
nr ies tnika w Króle:  Pols : ,  r a cz y ł  każdemu  w 
aacrególności  przeznaczyć naa lępuiące nag ro dy :  
1) Z p u łk u  4 piechoty Po ruc t n ikowi  Mikoła* 
iowi G ó r e c k i e m u  c a ł ą  p e s i j ę  Kapi t ań ską  co­
roczn ie  wynoszącą  4,0(i3 z ł otych.  2)  Z tegoż 
p n l k u  Podpo ruczn ikowi  Adamowi Ź y c h h ń s k i t -  
m u  na iedeo, raz, 10,000  zło tych.  3) Z p u łk u  
Grenadj erów  Gward j i  Podpo ruczn ikowi  Kaic- 
tanowi  N ie w e o g ło w s / ć i t m u  corocznie  1200 zło-  
t ych  pensj i .  4)  Z p u łk u  4go pi echoty  Maio- 
rowi K i n d l e  row  i corocznie  1400 z ło tych.  5)  
Z  pu łk u  G r e n a d j e r ó w  Gwardj i  Kapi tanowi Ka ­
z imier zowi  S z y m a n o w s k i - tnu s topień P o d p u ł ­
kownika  i oddzie lnie  . 2000  zło tych corocznie .
6)  Z korpusu  We te r an ów  .Po ruczn ikowi  B en e .  
dyktowi  L i t o w i t c k i e m u  corocznie  000  z łotych.
7) Z pu łku  4gO piechoty Podporuczn ikowi  Jó ­
zefowi L u b i ń s k i e m u  corocznie  1400 z ło tych.
8)  By ł emu  do rewolucj i  Plac Adju tanfem mia­
sta Warszawy Kapitanowi Jul jsnowi  D y l e w ­
s k i e m u  corocznie  212 0  złoty eh.

Zapis  *ł .  3000 na fundusz dla po d up ad ły ch  
obywatel i  miasta  P o ł a ń c a , i z ł .  6000  na u- 
t r zymen ie  Nauczyciela  przy  szkol e paraf ja lnej  
t amże ,  legowany p rzez  X.  Mar: S ł a w i ń s k i e g o ,

Ju t ro ,  Ś Ś .  T ad eu sz  i Szymon .

Rada  Admini s t r acy jna  potwierdz i ł a .  —  W c z o ra j  
ogodz in i e  4  z p o łu d :  t kn i ę ty  apopl cx j a ,  nagle  
ten świat  opuśc i ł  J M .  Fel i x C z a r n e c k i  C z ło ­
n ek  Rady  S tanu Króles twa Polskieg», - dawniej  
Sena to r  Woiewoda ,  Kawa ler  orderów O r ł a  b ia ­
ł e g o  i S. S tani s ł awa I  klassy.  — Dl a pogorze l ­
ców O p a to w a  wczoraj  w Redakc j i  Kur je r a  z ł o ­
żyl i  M. z ł .  13 gr .  10. Bez imienny zł .  12. 
B.  zł .  6 gr .  20.  Bez imienny z ł .  50. J .  P.  z ł .  
5. A. P. z ł .  5.  F .  D.  z ł .  5. —  N um er  4 Ga-  
b ine tu  czytania ,  zawiera s cenę  z życia Pa ryz -  
k i ego,  z dz i e ł  Balzaka p. t. P o c ó i  c h c i a ł  w i e ­
d z i e ć , ryc ina  doł ączona do tego nu m er u ,  w y ­
obraża dyl i żans  parowy idący po zwyczajnej  
ł zo s se ,  ze s t osownym a r t y k u ł e m  objaśniaiącyro.  
—  Z nowo założonej  Sz ty cha m i  G. S e u n - w a l d a ,  
w y sz ed ł  Romans do śpi ewu (Le plus beau j ou r )  
Najpiękni ej szy dz ień ,  ze s tosowną ryc iną ,  ofia­
rowany W .  Ludwikowi  H a l p e r l  p r zez A.  T e j c h • 
m a n a , z ł p .  2 .  — Pew.ną osoba n iemaiąc w ła ­
snych dzieci ,  życzy sobie s ierotę  płc i  żeńskiej  
wziąść za swę  dziec ię ,  lecz niech nie będzie  
s t a rs ze  iak w roku  4 lub  5 tym.  Ktoby m i a ł  
podobną  s ierotę  lub wiedzi a ł  o niej,  niech się 
zgłos i  na ul icę Sto  R rz y zk ą  w domu Dzieciątka 
Jezos pod Nr  1335 lit. A. na l s ze  p ię t ro ,  u 
Dok to ra  f ł a n i c k i e g o ■—  Wczora j  wszy » l ’<ie 3 
Tea t r a  miały wiele widzów. W  wie lk im,po lOtem 
przedst awien iu  l l J ł yna  d /a b e l s k i e g a ,  pi zy wo­
ł an i  wszysoy Artyści .  W  nowym Rozmai tości  
po D r u g i m  r o k u , JP. inna  5Jł o t a s z e w s k a ,  a po 
D l a  czego,  wszyscy .  Mechan ik  M u k o i d  w d a ­
wnym Rozmai tości  ubawi ł  obecnych,  najbardzie j  
podoba ł  się Gełąbfrk udaiący e legantkę!  —  
W  dnju dzis ie j szym w Sali Bi l lardowej  p rzy  
rogu ulicy T ręback i e j  i Nowo-Sepa to rsk i e j ,  b ę ­
dą  wykonane  śpi ewy Alpejskie  p r zez  fomil ją 
Spi r a .  K a m i ń s k i .
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{A rt.  nad .)  K i lk a  s lo w  o K o n cerc ie  w R e ­
su r s ie  K u p ie c k i e /.  Dawniej s ły szan e  k o m p o ­
zycje  P. D o b rzy ń sk ie g o ,  to ies l  K w arte t*  i in­
ne odznacza ły  tego m ło d eg o  ucznia P. E ls n e ­
ra  w zn io s łym  i p ię k n y m  g u s te m ,  lecz w »yn>* 
fonji dz ie ła  17 p rz e k o n a ł  o g run to w ne j  zuaio- 
mości in s t rnm en lo w an ia ,  sya tem a ty czn em  pro ­
w adzeniu  rze czy  i w łaśc iw em  o ty c i a  sposobów 
do wydania w całości  e fek tu ,  śm ia ło  go p rze to  
policzeń m a t s m y  do  w y łszeg o  rzęd u  p isa rzy ,  
bo wielo ko m p o zy to ró w , ckoć w in ny m  w zg lę­
d z ie  szczęś liwych w p rób ie  s i ł  sw oich , w n ap i­
saniu symfouji n ie  dośli do iąd a u e g o  ce.lo- T e ­
m a t  w łasny t e g c ł  ko m pozy to ra  watjowany na 
sopran  dzie ło  21 , r a t  p ię k n y m  oryg ina lny m  
u k ła d e m  i tow arzyszen iem  dow cipnie  u łożony,,  
to ty lko  zarzu t ić mokną, i i  nad to  wielą tru ­
dnościami Ais śp iew a  i«s t p r z e p e łn io n y ,  tak 
it w ątp ię  Aby K a t a l a n i  i i n n e  wielkie śpie­
waczki o d w a ly ły  się ‘ -kowy pub liczn ie  śp ie­
wań, i e d n a k łe  pos tęp  sz tuk  niema widać koń­
ca- bo d o k ła d n e  w ykonanie  tego śpiewu ies t  
tego dow odem . P ie rw sza  czyść O ra to r jum  i .  
Hojdooa S t w o r t m i a  { w ia ta ,  pod dyrekcją. J. 
F .  DobrzyiLsknrgo  oddane- by łe  d ob rze ,  sau/.e- 
góloiej n a j t rud n ie jsze  w tym  rodzaju  m uzyki 
c h ó ry ,  co do rów ności,  wyrssuatsśni, ciouio- 

& wsnia ,  nic  do łąd a n ia  ni* pozostawia, lftcz w 
p ro p o rc j i  m o ry  b asnó* ,  soprany  i tpnouy z« 
s łab o  obsadzone b y ły ,  lu d z ie ś  w c-h i o s  i w wstę­
pie a l  do fo r tis s im o  u  m a ło  pjsnjswuno b y łe  
s a c b o w m em ; lecz w p ie c w u o m  stwwaeayzaiMMU 
A m atorów  i A m ato rek  z ga tunk iem  takowego 
śp iew u  n ieobezn any cb ,  n«d spodziew anie  owęść 
lego  dzie ł*  i tak dobrze  w ykonaną  b y ła ,  w 
csea i  iedyn ie  aa gorliwość w p rasy  i t ro sk l i­
wość, P. D o b r z y ń s k i e m u  w dzięczność winni 
je s te śm y .  G ra  F ortep jaoow a ies ł  u nas u p o ­
w szechnioną ,  w szystk ie  k lassy  na ty m  instrw- 
metie ie  uczą s ię ,  do nauki śp iewów zd*<e *ię 
t a k i e  w zrastać zam iłow an ie ,  lecz isk nużenie 
a a  foi lepjanie  z ł ą  ies t  d rogą  p ro w adzen ie ,  bo

po w iększej części uczniowie od początków  
gw ałtow ny skok  czy n ią  do k o n ce r tó w ,  tak i 
uczen ie  śpiewów ogran icza  się n a jw ięce j na 
nuceniu  śpiewków  (chau con ) ,  a od łych p rz e ­
ch od zą  do n a j t ru d n ie jszych  arji R o s y  n i -g o ;  s  
tak iego  sposobu uczenia  m am y wiele osób pigy 
k n ie  g rs iący cb  i śp iew ?iących , ale bardzo  m a­
ł o  d o b ra s ,  z tego w ynika ,  i ł  nie  iedna Panna 
s ły n ą c a  rn a s y k ą ,  p o sze d łszy  za » iąz ,  zarzuca  
p iękn y  swój ta len t nie dla tego, aby czasu nie 
w ia ła ,  lec* dla tego i i  nie będ ąc  gruntów nie uczo­
n ą ,  ł s tw e j  uaw et rzecay  be* n au c ly c if la  zag rać  
nie potrafi,  p rzec iw nie  d o b rze  u' zona, i l e łb y  
oszczędz iła  kosztow nagłowi i sama p rzy ie-  
unrnści uzi- ła ,  ucząc dobra  Matka w łasne  dzieci. 
G runtow o* wjroka m u z y k i  ie s t  g ran ic  d u ło  ł a ­
tw ych  rzeczy  p rzechodząc  stopniowo do t r u ­
dn ie jszych  w yg ioa lnu r  u -  iu -U u m a o t  pisanych 
ił* niołnuśni z tow arzysze  nie u* in n ych  ina l ru -  
u a e a tó s ,  w liczuaui g ros ie  przy iac io ł  i znalo­
wych. W  śpiewie zaś iadyo ie  w tow arzys tw ie  w  
wykatzy-waoiu rzwecy chóra lnych  właściwą na u ■ 
k s  n aby ć  m-jioe Do » tu*a t*y»*eś  lakowych 
increyownych bo uda o iesl wiele  środków bez asy- 
ł - ł e n i a  n« to. iakithk. lw iak  bąć n a k ład ó w , b y ­
le w tym. w e jlęd a ie  o toby  baczne n* w łasną  ko- 
■Weść. sw ych dziaci, unikać onych niw ra c z y ły ,
0 oaazu i sąoai i d ru g im  nie obliozooe i-i*iyia- 
■czteści sąicewić. mogą, o ca* na wzór wiwat zw  
graniwusych do <*zsuu«Ui m uzyki i wysUw y zoa- 
cwniaj tayub  dażoł-prr.suay u i-ć  się z d o ł i ą ,  J.  C.

Z P eto reb w rg e  4 ( 1 0 )  P » ź d * ie rn ik a .— Dnia 
2d  W rse śn żs ,  N. C E S A R Z  Jm ć r « c t y ł  m u ­
sz trow ać  w Ovle Łą dywiAją di-Agonów, i b y ł  
z n ie j  wielce  zadowolony na. 25 c«ł> k o rp us  o d ­
b y w a ł  maoewiw, za k tó re  N. PAN ra czy ł  o- 
Świadczyć szozeypilne sw e  ukon ten tow an ie .  26 
C E S A R Z  Jm d  og ląd a ł  G u n n ss ju m ,  w ię z ien ie
1 wojskowy la z a re t  i z dobrego  ich oi ządzeoza 
b y ł  wielce za low olonym - D o ob iad u  J. C. VIości 
w erw om  byli Dowódzcy: k o rp u s u ,  dyw izji ,  b r y ­
gad i p u łk ó w ; Duwódscy batar j i  a r ty l la i^ jak ic h
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i s zwadronu konnych  P io m row .  p 0 obiedzi e,  
C E S A R Z  Wy ieeha ł  B Or ł a  do Mo ,k w y ,  gdzie  
s t anął  pomyślni e 28.  P r zez  ca ły  czas poby ta  
N.  PAN.A w Orl e ,  / . d a r u  kupców,  codzi enni e  
wydawano  na ka żd ig o  i ołnier/ .a 3go  odwo-  
do w ego ko rpusu  iazdy,  P° miarce  wódki  i po 
fancie mięsa.  P i z y  p rze i azdach  N. C E S A R Z A
przez  miasta powiatowe mieszkańcy ich spo ty­
kają  J. G.  Mość z na jwiększym zapał em;  pod­
czas p rzemiany koni  t ł umn ie  ok rąża i ą  poiazd; 
każdy p ragni e  iak najbl iżej  widzieć M O N A R ­
CHĘ ;  kocz rusza ■ miejsca,  ca łe  miasto b ieży 
za n im,  i aż do wj i az d u  p r z e p r o w a d z i  C E ­
S A R Z A  ok rzykami  rcdości .

iVi*.mcy. — Donoszą  g f f i t d n ł a  d. 16 h. m. ,  
i e  tameczny Cesar sko -Rossy j sk i  P os e ł  P.  Z a -  
t y t i c z tu )  wróci ł  do tej stolicy.  —  Donoszą  z M n i ­
ch o u> a ,  że w firlylłerj i  Dawar ski e j  przedsig* 
wezmą  -znaczne zmiany.  —  Donoszą i  F r a n k f u r ­
tu  d. 13 b. m. i e  p isma pub li czne  zapewniają
i i  wed ług  f inansowego wyrachowania , wyszło  
g Niemiec  w roku  b i eżącym o- jmnie j  100 ,000  
lodzi  , pol i czywszy p rze to  na 5 głów a k a ł -  
dej  r odz iny  pot rzebny «io«» pien i ędzy  do wy j ­
ścia za granicę najmniej  2000  * łp . ,  p rze to  ©- 
kazuie  się w ogóle wywóz pieniędzy 4 , 00 0 , 0 00  
głp .  w i ednym roku.  -— Z kraiówr Niemieck ich  
wcale nriedaią paszpor tów do S t f v a / c a r j i f chy ­
ba  osobom s t a łym i roa i ętnym,  gdyż p r s e ko -  
naoo  s i ę ,  i e  dot ąd  w tym kraiu zna jdu ią  gig 
bu rzyc i . de ,  k tór zy  w różnych  kraiach byli  sp r a ­
wcami wzniecania niespokcjncści .  —- Z kopalni  
Saskich zamówiono dl* Su ł t a na  ki lku górników,  
ieet  to p ie rwszy  p r zyk ł ad .

P n r tu g a l ja .  — Codzienni e w L iabon ic  d a i ą  
się s ł yazeć  ok rzyki :  , ,Niech żyie Don Mi-hał,** 
Znowu w tej stol icy pope łn iono  zabójstwa.  —. 
U d a n a  W o r j a  p r e zydows ł a  w radzie  Minis t rów 
k tó r zy  zdziwil i  s i ę ,  t s  tak młoda  Królowa 
okaza ła  gto»uwną powagę i i o ł  zdawała  się 
być obznajiBinuą nie tylko z sprawarni  k ra iu,  
leg* nawet  g po l i t yką .

H i s z p a n j a . —  Donoszą  z f t a io n y  d.  11 b.  
m.  że w IVawarzn  u tworzono d » i e  r uchoma  
kolumny  wojska Kt ólowej ,  iedna sk ł ada  się z
2GÓ lud r i  i 30 koni ,  a d ruga  ,z 150 ludzi i 40  
koni .  T e  małe kolumny  obchodzą codz iennie  
okolicę P a m p  a łuny  w pr ze s t r zeni  5 mil , aby 
t ym  sposobem u ła twić  wprowadzeni e  ż y w n o ­
ści do tego miasta.  — Od dnia 10 b. in. R z ąd  
Krójowej  odbie r a  n i epomyś lne  wiadomości  od 
swego wojska,  gdyż  okazuie niechęć  do walki 
i coraz bardz i e j  nie ulega subordy nacji. — T ak  
z  M a d r y t u  i akoteż innycb  mias t  Hiszpan:  wy­
noszą  się maiętni  kupcy  za granicę.

A n g l i a . — Donoszą  z L o n d y n u  d. 1,7 b. m.  
Je  s t rata  i aką  miasto ponosi  p rzez  spa l en ie  
s i ę  r óżnych  zabudowań s t oiących w bl i skości  
pogo rza ł ego  gmachu P a r l amen t u ,  wynosi  p r z e ­
s z ło  8 ,000^000  z łp .  , i edna  z gazet  L o n d y ń ­
sk i ch  zap rzecza  , Se w czasie tego ok ropnego  
pożaru ki l ku ludzi  u t r ac i ł o życie.  Dnia  15 b. 
m.  p r z y b y ł  Król  do Londynu  i zw o ła ł  t a j ną  
r adę ,  na k tó r e j  m iędzy  jginemi, postanówiono,  
p ro rogacj ą  Par l amentu  do dnia 115 p r zysz ł ego  
mie:  Król  dawszy  pot em k i l ku  Minis t rom po .  
s ł u ch tu i e  , wróc i ł  do W i n s a r .  —  Syn  Lo rda  
f F a r n k l i f  n iedawno ożeni ł  się z ś l iczną  ;W«z- 
n y n k ą , c ó r ką  owego s ławnego m u rz yń sk i e ­
go J en e r a ł a  D e s a l in ;  ta 22 letnia czarna  p i ę ­
kno ść ,  m» posagu 123 mi ljonów z łp .  Mi ę ­
dzy  ra t u i ącemi  w L o n d y n i e  płonący t er az  gma< h  
Pa r lgmen towy ,  odznaczyl i  się t akże  nad zw y­
czajną  gorl iwością,  Lo rd  t i l a r a m  i b r a t  i ego,  
gą oni na tur a łoemi  synami  Króla  Jmci .

F r a n c ja  Donoszą  a P a r y i a  d 15 b.  m.
że o k o ln i k , który  wydał  Mini s t e r  P t r t U  do 
wyższego duchowieństwa ,  b y ł  powodem do r o ­
żnych mn i emań  m tej  s tol icy,  a nawe t  i w p i ­
smach  pub l i c zny th .  — W  B a io n ic  p r ze j r za ł a  
policja na począ tku  b. m. wiele mieszkań  ró ­
żnych  osób,  k tór e  by ły  w pode jr zeniu ,  Ie ko r -  
r e s pon du i ą  e Karl istami.  —  Dwa la i ą ,  ż* g a b i ­
n e t  Etrancuzki ic-si oeiembły-tn dla **ądu Kró-
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I o w e j  H i s z p a ń s k i e j ,  0 6  c z a s u  i a k  n o w y  p r o i e k t  
s k a r b o w y  p r a y i ę t o  na  s e j m i e  H i s z p a ń s k i m .  —  
O d l e g ł a  w y s p a  S .  M a r t y  o s ł a t n i c h . d n i  z e s z ł e ­
g o  M a i a ,  d o / n a ł a  o k r o p n e g o  z n i s z c z e n i a  p r z e z  
t r z ę s i e n i e  z i e m i  i w y b u c h  w u l k a n u !  —  D .  12 
fc. m .  n a  g i e ł d z i e  P a r y s k i e j  n a g l e  p o d n i o s ł y  s i ę  
p a p i e r y  D o n  M i c h a ł a .  O t y m  X c i u  r o z m a i c i e  
d o n o s z ą ,  n a w e t  p o d  i e d n c m i  d a t a m i ,  i e d u i  z a ­
p e w n i a j ą  ł,e i e s t  w [ { z y m ie ,  d r u d z y  ź e  w y ł a ­
d o w a ł  w f J i s t p a n j i ;  s ą  i t a c y  c o  n t r z y n j n i ą  ve 
k t o ś  p o d o b n y  d o  t e g o  J n f m t a  udat-e i e g o  o s o b ę .

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
L e w i ńs k i  X .  Bi skup  7. J a no wa ,  W a l e w s k a  T ek l a  

Hr a :  z M n i n a ,  M a r k ó w  J e n e r a ł  z P ł o c k a ,  Alopeus  
I ł r :  K a m e r j u n k e c  z W i e d n i a ,  Z  b i o r k i  Józ.: D*ie.  z 
Ju l i s z ew a ,  F i l ip en s  P u ł k o :  7 ■Łowicza,  J e r i c h o  Fe l -  
d j e g e r  z Be r l i na ,  C e rze  L u s i g n a n  b, P u ł k o :  Wo ja :  
F r a n c u z :  i F r a t i c j i ,  X ż ę  G d i c z y n  P u ł k o :  z P e t e r s ­
b u r g a ,  Nos t i t z  l l r e b i :  J e n e r a ł ó w *  z D r ez n a .

b O N I E S I E N l A .
P o d p i s a n y  ma  h o n or  donieść  P r z e ś w i e t n e j  P u b l i ­

c zn o ś c i ,  iż p r z e n i ó s ł  hande l  swój  z d o m u  W .  Mal-  
e z s  na  K r ak o ws k i e m  P r z e d m i e ś c i u  d > d o m u  na r o ­
g u  W i e r z b o w e j  i Niecał e j  u l i cy ,  i Po l -c a  s ię wszel -  
Kiemi  g a t u n k a m i  W IN,  P O R T E R E M ,  P O N C Z E M ,  
H E R B A T Ą ,  B I S Z O F E M ,  W I N E M  GU Z  A N EM i ró 
z n e m i  M A R Y N A T A M I  i i n n em i  Ś N I A D A N I A M I .

D a n ie l Iien sel.
D n i a  51 b.  tn.  z W t o r k u  na  Ś r o d ę  pod Nr  113,  

p r z y  ul i cy P iw n e j  , z s k l epu  s l s r a d z i m ą  zos ta ł a  
S K R Z Y N K A  z t a f l ą  szkl aną ,  z r óż ne  mi  W s t ą ż k a m i ,  
i a ko  to;  o r d r r o w e m i ,  gazovremi ,  w u j a n t y p i e  i a t ł a ­
sie k o l o r u  r ó ż ow e g o ,  n i eb i e s k i eg o ,  p o n s ą w e g o ,  m o ­
r ow e g o ,  T; : i l i ku  b i a ł - g o  ł o k c i  85,  Szp i l ek  n a k s z t a ł t  
b r y l a n t o w y c h  s z t uk  18,  S p i ne k  do p u ł k a s z u l k ó w  
t u z i n ,  - Gr ze b i en i e  i G r zg b i us zo zh i  da ms k i e  b r y l a n t o ­
w e ,  K o lc z y k i ,  P e r e ł k i  b i a ł e  i n i e b e s k i e ,  L a k u  p u ­
d e ł k o  i t.  d.  w a r t o / ć  p r z e s z ł o  na z łp .  1000.  K t e -  

b y  t a k o w e  r zeczy  gdz i e  s p o s t rz e g ł ,  niech da znać 
d o  właściciela  P .  F e n t z a  p od  Nr  113,  a d o s t s n i e  
n a g r o d y  z ł p :  54-

P o d p i s a n a  ma  z a s zc z y t  zawi adomi ć  s za n o wn ą  p u ­
b l i czność ,  iż d o t ą d  ciągle  w m i es z ka n i u  swem p rzy  
ul i cy Gr an i cz n e j  w doli-u W . L i t k i eg o  p o d  Nr  97-0, 
p r z y j m u ie  l eszcza  osoby  w p r ę d k i e j  nauce  wykroi t J  
u b i o r ó w  d a ms kic h ,  u sposobi ć  6ię życzące .  D o k ą d  
s z a n o w n e ! ) A - M !  u d z i a ł u  W tein s t u k a j ą c e ,  ł a s ka wi e

z g ł a s z a ć  s ię Zechcą 1 z au fa ć  r aczą  Se 1  p r a w d z i w ą  
ich ko r zyśc i ą  i z  p o ż y t e c z n e ®  ka ż de j  z a d o w o l e ­
ni em p r z ed s i ę w z i ę t e mu  c e l - w i  g o dn i e  o d p u n i„dzieć 
po t r a f i ą ,  i ak  t ego  d a ł a m  i uż  nie z a p r z ec z o n e  d o ­
wo dy .  F r y d e r y k a  K o w a lew ska .

P o d  N r  5 5 1 , p r z y  u l i cy  D ł u g i e j  w do t nn  z wa n y m 
L a s o c k i e ,  i e s t  do  s p r z e d an i a  K O C Z O B R Y K  n owy  
na  u r z ą d  z r o b io n y ,  n a j wy g od n i e j s zy  t ek  do  p o d r ó ż y  
i ak  i w mieście ,  i p r ze z  na j l epszych  ma j s t rów W a r ­
sz awsk i ch  w y b u d o w a n y .  Do wi edz i eć  się na l e m  p i ę ­
t r z e  u właśc i c i e l a .

W e  w si W ł o c h y  p o d  W a r s z a w ą ,  i es t  do s p r z e d a ­
nia p r z e s z ł o  300 s z t uk ,  n o w y c h ' 1 z u p e ł n i e  d ob r yc h  
K U F ,  od 100 do  200  g ar nc y  ob* j mu ią c y c h  w cenie 
s t o s u n k o w e j  po gr :  3 za ga rn i ec .  Kufy  te są po 
Ókowicb* k tórą!  t amż e  w ma g a z y n ie  z a m kn ą ć  się 

w k r ó t c e  m a i ąc y m ,  c zęśc i ami  na j mn i e j  100 gar nco -  
weini  ieszcze  n a b y ć  można .

P o zo s t a ł o ś ć  r uc ho m a  po ś. p.  A p t e k a r z u  J ózef i e  
D e g u r s k i m  e k ł a d a i ą c a  się z  mi edz i ,  c y n y ,  pośc iel i ,  
b i e l i m y ,  g a r d e r o h y ,  meb l i ,  s p r z ę t ó w  k u c h e n n y c h ,  
i t .  d. s p r z ed a n ą  z o s t an i e  dn i a  28 on. b.  p r ze d  p o ­
ł u d n i e m  od godz i ny  9, w d o m u  pod Nr  331,  p n y  
u l i cy  R y nek  Nowe go  Mi as t a , pr zez  l icytacją  pub- i czną .

K t o h y  m i a ł  do-  s pr zed  min d o b r ą  K r o ­
w ę  d o j ną  Ż u ł a w s k ą  lub  Ho le n d e r s k ą  
z g ł os i  się do H a n dl u  F.  A.  K r z y m i ń -  
sk i ego  przy  ul icy S en a t o r s k i e j  w do mu  

I ’e t y sk u sa  Nr  i j i  L i t :  B.

J u tr o  u  M a lew sk ieg o  p r z y  u l ic y  B ed n a r sk ie ] ,  
Ś N I A D A N I E  C z a rn i na  z k lu s e cz k a mi ,  R o s o ł  z r y ­
żem,  Pros i e  f - szero:  z r ożna ,  P i eczeń  cielę:  z pieca 
z kawj ore t n i an g i e l sk a ,  P o l ęd wi ca  z se rde l a : ,  P o t r a ­
wa z k a c z - k  z i a b ł ka : ,  Cynaćl rę ,  G r a n s t k i  7 b i szame:  
Szampjo: ,  Bigos h u l ta j  , S za r lo t  «i ciaście f rancuz:  
K o ł d u n y  i F l ak i . _________

Ju tro  u  B o g a sk ie g o  p r z y  u l ic y  Długie.) S r  550. 
Ś N I A D A N I E :  P i eczeń  z r oż na  z m r s ł e . n  chrzenn.- ,  
P o l ę d w i c a  z p i « r e  k a r t o f l a : ,  J n d y k  nadz. i ewany.  K a ­
czka  7. i a b ł k e m i ,  P o j r a w a  z p u l a r J  z r y ł o ® ,  Sz *r l i t  
z i nb ł ek ,  Nóżk i  eielę:  z sose in  es t rago : ,  R y d z e ,  Z r a ­
zy  a la n e l s i n  z s z a m p j o : ,  R - a b r - t  z r o s t u ,  Zupa  
sz cz a wi owa ,  Js i a  na bul jonle ,  etc.

Dzi ś  r a o o  c i ep ł a  s topn i  0. Wc z o r a j  w p o ł u d n i e  Ą.
T E A T R  W I E L K I .  J n t ro  f fo s c l c  F igara .

D o  d z i s i e j s z e g o  K u r j e r a  d o ł ą c z a  s i ę  P l a n  4 5  
L o t e r j i  K l s s s y c z n n j .


